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Odprawa sejmowa
d la

Stanów prowincyalnych Wielkiego K sięstwa Poznańskiego byłych zgro­
madzonych na dziesiąty Sejm prowincyalny.

M Y  F R Y D E R Y K  W IL H E L M , z Łaski Bożej, K ról P rask i itd. 
zasyłam y N aszym  w iernym  Stanom  Nasze najłaskaw sze pozdrow ienie i udzie­
lam y niniejszem na przedłożone Nam spraw ozdania i wnioski w roku 1854 
zgrom adzonego Sejm u prow incyalnego następu jącą decyzyą:

1. N a  d a n e  z d a n i a  o p r o p o z y c y a c h .
1) Rozdrobnienie g ru n tó w  i tw orzenie now ych osad.

Spraw ozdanie N aszych w iernych S tanów  na propozycyę, tyczącą się p raw a 
do uzupełnienia p raw a o rozdrobnieniu g ru n tó w  i założeniu now ych osad z dnia 
3. S tycznia r. 1845 i uzupełnienia p raw a z dnia 24. Maja r. 1853 pójdzie p rzy  
jeszcze zaw ieszonych układach o tyra przedmiocie pod dalszą rozw agę.

2 ) Uzupełnienia do ordynacyi m iast dla sześciu w schodnich prow incyi 
z dnia 30. M aja roku 1S53.

Dane zdanie N aszych w iernych S tanów  w zględem dożyw otnego obioru 
burm istrzów  p rzyszło  do uw zględnienia w czasie w ydania o tein p raw a z dnia 
25. Lutego b. r . , tyczącego się uzupełnienia §. 31. o rdynacyi miast dla sześciu 
w chodnich prow incyi z dnia 30. M aja r. 1853. (Z biór p raw  str. 120.)

Celem uzupełnieni a §§. 5. i 7. o rdynacyi m iast z dnia 30. Maja roku 1853 
uczynione zapytania w zględem -udzielania i odebrania praw a obyw atelstw a nie 
doszły do sku tku  z wróceniem uw agi na tym czasem zaszłe układy o innych 
praw ach  gmin itd.

Co się nakoniec tyczy  nadmienionego uzupełnienia §. 49. o rdynacyi miast 
z dnia 30. M aja r. 1853 względem  zamienienia m ajątku  członków  gm iny (ma­
ją tk u  obyw ateli) w  m ajątek kam lary jny , układa się o tem , w  jak i sposób do 
zamierzonego celu w istocie na drodze adm inistracyjnej dójść można.

II. N a  p c t y c y e  S t a n ó w .
1) Przekazanie zysku  prow izyjnego, k tó ry  aż do ukonstytuow ania się poznań­
skiej prow ineyalnej kasy zasiłkow ej p rzy  funduszu tejże pow sta ł, i wsparcie 

ty ch , k tó rzy  przez pow ódź nieszczęśliw ym i zostali.
W nioski uczynione w pety  cyach N aszych w iernych  S tanów  z dnia 3. i 4. 

Listopada r. 1854 p rzy jęliśm y w  ten sposób, żeby
1) trzy  czw arte tej prow izyi i resp. prow izyi od p row izy i, która w  cza­

sie od 1. S tycznia r. 1847 aż do ukonstytuow ania poznańskiej p row in­
eyalnej kasy zasiłkowej z zarządu  funduszu tejże kasie przekazanego 
u jeneralnej kasy państw a w zrosła , oddaje się N aszym  w iernym  S ta ­
nom do spotrzebow ania na publiczne cele prow incyi w ten sposób, ażeby 
ta sum a najprzód na ulżenie nędzy, k tóra  przez pow ódź roku 1854 
w  niektórych częściach prow incyi w yw ołaną  została , tak obróconą była, 
aby za to naturałie, mianowicie zboże i perki kupiono, a takow e podług 
zdania tw orzyć  się m ających kom itetów  pow iatow ych , potrzebującym  
za gotow e pieniądze podług  ceny lub też niżej ceny sp rzedaw ać, ażeby 
przez takow ą sprzedaż uzbierany dochód najp rzód  do kasy prow ineyal­
nej zasiłkowej znów  w p ły n ą ł i podług czynić się m ających a resp. po­
tw ierdzonych uchw ał N aszych w iernych S tanów  na prow ineyalne cele 
obrócone być m a;

2) żeby kw ota z 10 ,000  tal. z pozostałości funduszu ubóstw a prow in- 
cyalno-krajow ego w ziętą i na w sparcie m ałych posiedzicieli, w yrobn i­
ków  itd. w  częściach prow incyi przez pow ódź naw iedzonych w  ten 
sposób obróconą zosta ła , ażeby za takow ą sum ę żyw ność zakupiono 
i takow ą przez w ładzę po w ysłuchaniu u tw o rzy ć  się m ających komite­
tó w  pow iatow ych rozdzieloną zostało.

P rzedłożonem u zarysow i przez kom isyą prow incyalnych S tanów  do sta­
tu tu  u tw o rzy ć  się mającej kasy pożyczek w  prow incyi poznańskiej i tyczącego 
się wniosku tegoż ad 2. w  petycyi z dnia 4. Listopada' r. 1854 nie mogliśmy je ­
dnak Naszego potw ierdzenia udzielić, poniew aż praw na uchw ała S tanów  nie 
przyszła do skutku.

2) Przyspieszenie uregulow ania rzeki W arty .
W niosek Naszych w iernych S tan ó w , tyczący się przyspieszenia uregulo­

w ania rzeki W arty , nie da się przew idzieć podw yższenie dla ostatniej przezna­
czonych sum , ze w zględu na zaspokajające po trzeby we w szystkich częściach 
państw a z go tow ych  łunduszów , dopóki uregulow anie rzeki W arty  państwo 
same obciążać będzie i niejako przez dołożenie się do kosztów  z strony  prow in- 
eyi przyspieszenie uregulow ania n iew ypośrodkow anem  zostanie; temu ważnemu 
przedm iotow i będzie jednakow oż tak jak  przedtem  wszelka staranność p rzy ­
w rócona i z regulowaniem  rzeki W a r ty ,  o ile fundusze pozw olą, postępować 
się będzie.

3) Zaprow adzenie now ego insty tu tu  kredytow ego dla prow incyi poznańskiej.
, W niosek N aszych w iernych S tanów  dał pow ód do bliższych roztrzaśnień 

k tó rych  uskutecznienie w krótce oczekiwać można.
4) Koszta transportów  policyjnych.

W nioskow i N aszych w iernych S tanów  w  petycyi z dnia 17. Października 
r .  1854 uczynionem u, aby  w r. 1845 przedłożonym  zarysie p raw a, tyczącego 
się w ydatku  i zw rócenia kosztów  za chw y tan ie , więzienie tym czasow e i tra n s­
po rt w łóczęgów , żebraków  i innych n iew ylegitym ow anych i podejrzanych in ­
dyw iduów  na praw o w ynieść, nie można było p rzy  odmienionym stanie rze­
czy na rozporządzenia, ściągających się do tych osób celem ukarania uw agę 
zw rócić; gdyby  jednakow oż Nasze w ierne S tan y  co się tyczy  przyjęcia ko­
sztów  transpo rtu  w łóczęgów  itd. da in s ty tu tu  popra>vnego na fundusz niniej­
szego zakładu uchw alićby m ogły, zostanie w ziętą takow e pod bliższą rozw agę.

^  5) W ynagrodzenie pożaru dla pułkow nika ur. Niegolewskiego.
Co się tyczy  w niosku N aszych w iernych S tanów  w -petycy i z dnia 31. 

Października r. 1854 w zględem w y p ła ty  za w ynagrodzenie pożaru w- kwocie 
100 tal. z funduszu kasy ogniowej prow ineyalnej dla dziedzica dóbr pu łko­
w nika ur. Niegolewskiego w N iegolewie, niemogliśmy na tenże zw rócić uw agi, 
poniew aż preteusya ur. Niegolewskiego za pożar ju ż  w przód  w  ciągu regula- 
iniunym  instancyi wszędzie jako  nieuzasadniony, oddalonym  został a tak do­
znała ta rzecz swe miejscowe załatwienie.
0) Pociągnienie dób r rządow ych  i lasów  do podatków  pow iatow ych  i kom u­

nalnych.
O obszerności obow iązku fiskusa dóbr i łasow  dokładania się do ciężarów  

pow iatow ych i komunalnych zachodzą jeszcze uk łady , poczem Nasze w ierne 
S tany  bliższą decyzyą o tym  przedmiocie otrzym ają.

7) Cena podczas mobilizacyi w ybierających koni.
W niosek N aszych  w iernych S tanów  w  petycyi z d. 3. L istopada r. 1 8 5 4 ' 

rozporządzenie pod N r. 7. z dnia 24. Lutego roku 1834 zmienione 
ma być w ten sposób, ażeby w przyszłości całkow ita cena taksy w p rz y -  
padku mobilizacyi w ojska za dostarczanie potrzebnych koni z k ra ju  
z kasy państw a w ynagrodzone było, 

został przez praw o z dnia 12. W rześnia" r. 1855. (Z biór p raw  str. 609) za­
łatw iony. '

 ̂ 8) Uregulowanie podatku gruntow ego.
W nioskow i Naszych w iernych S tanów , tyczącego się dalszego rozdziele­

nia kontyngentów  podatku gruntow ego gmin miejskich i w iejskich tamtejszej 
p row incyi, ja k  przepisano w  rozporządzeniu z dnia 14. Października r. 1844 
na przyszłość odstąpić i pozostaw ać p rzy  ostatniem ustanow ieniu rozdzielenia 
g runtow ego podatku dla pojedynczych posiadłość trw ale pozostaw ić, nie m o­
gło zostać dozw olonem , owszem ty lko  w-edług przepisów  p raw nych  dalszy 
rozdział kontyngentów  od dnia J. S tycznia r. 1855. w ykonane być może.

Rozdzielenie podatku gruntow ego w śród  gmin miejskich i w iejskich, s to ­
sownie do w ypośrodkow auego czystego dochodu g ru n tó w  je s t g łów ną zasadą 
przytoczonego rozporządzenia, swego czasu Stanam i troskliw ie obradow anego 
podług ich zezwolenia w ydąnego, którem u w ykonan iu , tycząc się stosunków  
podatku gruntow ego tam tejszej prow incyi najlepsze skutki tow arzyszy ły .

Jedynie , aby przejście z daw niejszych stosunków  w  ta k ie , w ed ług  p rze­
pisów  rozporządzenia now o u tw orzyć  się m ających stosunków  podatku  g run to - 
wego, o ile możności u lż y ć , a mianowicie w iększym  posiedzicielom g ru n tó w  
potrzebną ochronę dać , nie zostało rozdzielenie ustanow ionych kontyngentów  
podatkow  gruntow ego, podług w ypośrodkow anego czystego dochodu 1845 nie 
zaraz p rzeprow adzonem , tylko w skutek rozporządzeń w  końcu §§. 8. i 9 . 1. c. 
tylko pod tem ograniczeniem nastąpiło , ażeby podczas p ierw szych 10 la t żadna 
dotychczas podatek płacąca posiadłość nie z w yższą  jak  podw ójną kw otą tej 
sum my podatkow ej obciążoną b y ła , Która przed rozdzieleniem na tejże ciążyła.

G dy wniosek N aszych w iernych S tanów  do tego zm ierza, aby stan z p ier- 
wszein tym czasow em  rozdzieleniem otrzym any, teraz na trw a ły  zamieni.ć i od 
zupełnego, w tedy zastrzeżonego dokończenia dzieła rozdzielenia odstąp ić , zdaje 
się , źe nie postrzeżono, że przez potw ierdzenie tego w niosku w łaśnie mniejsi 
i ubożsi posiedziciele g run tów , k tórzy  najbardziej w  podatkach ulżenia po trze­
b u ją , bardzo upośledzonym iby by li, poniew aż oni, pomimo przyrzeczenia, 
które nam się praw nie należało, p rzy  im najprzód nałożonym  gruntow ym  cię­
żarze, w  stosunku w artości dochodu nie odpow iadający i dla tego dla nich p rzy  
uciążliw ym  podatku g runtow ym  na zaw sze byliby pozostaw ionym i. Do tak 
głęboko chw ytający  się , w  rozporządzeniu uzasadnionych p raw  wielkiej czę­
ści posiedzicieli w p ro st uw łaszczające zm iany p ierw szych , nie m ogły na w nio­
sek poczynione podstaw y żadnej p rzyczyny  znaleźć, ponieważ p rzy  te rap rze - 
pomniano, źe od r. 1844 w gminacn miejskich i wiejskich przez stawianie no-



wych budynków itd. liczne nowe przedmioty podatków powstały i wciąż nowe 
pow stają, których przyciągnienie przy daiszem rozdzieleniu kontyngentów p o ­
datku gruntowego, wszystkim posiedzicielom gruntów  istotnie na korzyść w y­
szło i w przyszłości w yjdzie, której Jtorzyści zaś na zawsze zrzec się potrzebaby 
było, gdyby podatki gruntowe przy picrwszem rozdzieleniu ustanowione w po­
danym sposobie oznaczone były.

9 ) Regulamin towarzystwa ogniowego dla prowincyi poznańskiej.
Co się tyczy wniosków Naszych wiernych Stanów w petycyi z dnia 30. 

Października r. 1854, względem założenia pzzewyźszek i pozostałości kasy pro- 
wincyalnej tow arzystw a ogniowego, zostały takowe ju ż  dnia 18. Grudnia roku 
1854 przez Nas potwierdzone.

W  dowód tych Naszych najłaskawszych decyzyi podpisaliśmy własnorę­
cznie niniejszą odprawę sejmową i zostajemy Naszym wiernym Stanom w  ła­
sce życzliwi.

Dan w Sanssouci, dnia 24. W rześnia 1856.
(podp.) FRY DERYK  WILHELM.

(contrasig.) M anteuffel, v. d. Heydt. Simons. Raumer. Westphalen.
Bodelsckwingh. lir . Waldersee.

Za ministra spraw  agronomicznych :
M anteuffel.

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Poza.
L ondyn , 9. Paźdz. — Dzisiejszy M orning P o s t  donosi, że wczoraj 

znaczne sumy złota brano z banku angielskiego na rachunek banku fran­
cuskiego, mimo podniesionego diskonta.

P a ry ż , 9. Paźdz. — Dzisiejszy M onitor donosi, że rzą.d marokański 
oświadczył sig gotowym na zażalenia podane przez Francyą wypłacić 
35,000 fr. wynagrodzenia za szkody poczynione francuskim'okrgtom przez 
rozbójników Rifu.

K op en h aga  w  piątek 10. Paźdz. wieczorem. — F a d r e la n d e t do­
nosi: Sprawg cła zundowego poczytać można za załatwioną,, ponieważ 
Dania z Anglią, zgodziły sig na warunki podane. Równocześnie z ustaniem 
cła zundowego ma nastąpić zniżenie taryfy na towary przechodzące drogą 
lądową. Go do przesilenia ministeryalnego, nic sig nie zmieniło.

B e r l in ,  11. Paźdz. — Najj. Pan raczył nadać poborcy L i n d e n  w Koe- 
ben i kr. szwedzkiemu konsulowi T u l i n  w  Tunisie order orła czerwonego 4ej 
klasy, tudzież nauczycielowi Ga l i e  w Sierakowie w powiecie toruńskim po­
wszechną oznakę honorową, tudzież burmistrzowi D e l s  a w Starogrodzie po­
morskim ty tu ł nadburmistrza.

B e r l i n ,  10. Paździenika. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Europa te­
raz sprząta owoce, jakie zasiała materyalizmem. Gdzie materyalizm doprowa­
dzono do najwyższego szczytu z względów politycznych, tam też przesilenie 
finansowe dochodzi do największych rozmiarów. Taki obraz przedstawia dziś 
Francya. Nie wolno tam rozwodzić się dziennikom, nad stanem obecnym fi­
nansowego przesilenia, natomiast pozwala rząd szeroko rozprawiać o sprawie 
neapolitańskiej. Mimo to bardzo są wymowne spisy kursów na giełdach, cho­
ciaż nie rozprawiają o powodach upadku kredytu. Znają się tam wybornie na 
notowaniach kursów, gdzie zamach stanu przedzierzgnął państwo w instytut 
przemysłowy, jak  powiada pismo niedawno wydane uSchneidra w Berlinie pod 
tytułem : »Neue Allianzen«. Nie mówimy ju ż  o klęskach poniesionych przez 
klasy spekulujące, ale o biedzie szerzącej się między pracującymi w przemyśle. 
Dziś są oni na bruki prawie wypędzeni w Paryżu. System panujący we Fran- 
cyi wystawiony jest teraz na ciężką próbę i wkrótce się pokaże, czyli uda się 
ręce zręcznej dotąd w polityce na zew nątrz, utrzymać w rónowadze chwie­
jącą  sięziemiąpod nogami społeczeństwa francuskiego. Ku pierwszemu celowi,- 
to jest dla wyrobienia powagi Francyi wystarczało wywołanie zaraieszań sto­
sunków europejskich, przez rozwiązanie dawniejszych sojuszów, politycznyeh 
ugrupow ań, przez nagabywania, znęcania, łączenia się w nowe sprzymierza, 
przez wojnę i pokoje niezrozumiałe, przez zastraszania i matowania i przez 
wszystkie sieci zarzucane na mętne wody. Ale czyli się to wszystko da dziś 
pogodzić, poprzyjaźnić i ukołysać w system prowadzący do spokoju i pomyśl­
ności na wewnątrz przy  panującym materyalizmie, to inna kw estya, której 
zostawiamy rozwiązanie głowom, które materyalizm tegoczesny zaszczepiły. 
Czem kto grzeszy, tera też jest karany, mówi dawne przysłowie.

Kwestya neapolitańska dziś jeszcze zabawia świat polityczny, mówimy za­
bawia, bo na prawdę została ubitą przez dobre służby austryackie, a konfe- 
rencye paryskie tylko j ą  do akt swoich zarejestrują.

Natomiast sprawa wschodnia się wikle i ścina nie tak oporem Rosyi pod 
względem Bolgradu i wysp wężowych, jako raczej dziwnemi uroszczeniami 
T urcy i, które niewiadomo zkąd i na czyje podniety się rodzą, tyle pewna, źe 
i A ustrya sąsiedzka pilnie Porcie podszeptuje, prawdopodobnie na pohibel, jak 
mówi Czajkowski, bisurraanom.

P a r y ż ,  7. Paźdz. — Minister finansów zdaje obszerny raport cesarzowi 
z położenia finansów, w  którym okazując, źe w latach przeszłych Francyi 
dochód był daleko w iększy, niż kiedykolwiek, źe Francya od roku 1850 
więcej odebrała złota i srebra o 800 milionów niżeli go wywiozła, pieniądz ten, 
mówi, nie zginął, ale znajduje się w kraju, przeszedł tylko w tysiączne ka­
nały przemysłu i handlu krajowego, utrzymującego wieloliczne warsztaty, 
publicznych budowli, rękodzielnie, rolnictwo.

Dla banku, mówi minister dalej, powstały kłopoty nie z rodzaju pa­
pierów, jak  raczej z chwilowej obfitości ich. Mówiono o wywozie za granicę 
państwa gotówki; to wszakże nie w yw arło jedynie tak zgubnego, chwilowego 
w pływ u, jak się zdaje. Kilka złych żniw , kupno jedwabiu za granicą i inne 
powody nieprawne przyczyniły się bezwątpienia do odpływu pieniędzy: szcze­
gólniej srebro stało się przedmiotem handlu niepokojącym powszechną opinią, 
k tóry  na tem polega, źe pewne gatunki pieniędzy przetapiają dla większej ich 
wartości wewnętrznej, jaką mają. Że kryzys pieniężna jest tylko chwilowa, po­

kazuje w yborny stan skarbu. Dwie pożyczki są zaspokojone, a termina w w y pła­
ceniu hkwidacyj wojennych punktualnie się dotrzymują. Dochody publiczne 
zwiększają s.ę z każdym dniem. Podatki w pływ ają regularnie, nawet z góry 
Gotowy grosz zbiega się do kas publicznych. Oplata ostatniego semestru rent 
zostawiła nam remanentu 110 milionów. Te fakta, kończy minister, sa oznaką 
dobrego położenia nnansow.

, T ,  Hrabm M orny doniósł, że przed upływem  miesiaca spodziewa się 
wrocic do Paryża. ‘ x

Dyrekcya bankowa jest w rozpaczy. Pieniądze gotowe są coraz rzad- 
sze, i nikt nie wie jak^ ma dać rade. Rząd instytut ten zostawia swemu losowi, 
nie dbając o przyszłość.

Zdaje się, że rząd ma zamiar zakazać przetopienie monet złotych i sre­
brnych, i nałożyć podatek na wywóz za granicę tych medalów.

Ąnulin.
L o n d y  n,  7 .1azdz. — Pytanie centralno-amerykańskie, które w pewnych 

sferach uważano za skończone, jeszcze nie załatwione. Raport komisarza ame- 
rykańskiego Amor B. Corvine względem Ameryki centralnej, wznieca w An­
glii nieco uieukontentowania.

W i e d e ń ,  2. Paźdz. —• N o r d  zamieszcza notę turecką, w której porta 
występuje przeciw zamiarowi połączenia Delty naddunajskiej z Mołdawią.

^  sprawie Czarnogórcow nie przyszło dotąd do żadnego rezultatu, 
bo gubernator pan Manula bawi tu jeszcze i miewa częste narady w minister­
stwie spraw zagranicznych.

Słychać wszakże, że pułkownik austryacki Cattera z polecenia rządu 
swego udał się do Gettinje do księcia Danilo, celem pomówienia z nim o sporze 
z Turcyą, i jak  słychać, ze przez w pływ  A ustryi w Konstantynopolu rzecz 
Czarnogórcow pomyślny weźmie obró t.”

— Cesarsko wojenny parowiec z rozkazu rządu popłynął w golf neapo- 
litański, dla zajęcia stanowiska, nie zaś, jakby się zdawało, dla czynienia ja­
kich demonstracyi.

T u r  c if a .
K o n s t a n t y n o p o l ,  26. W rześnia. — Gdy w czasie wojny wiele pytań 

nie mogło być rozwiązane, w ystępują one teraz tem natarczywiej po ukoń­
czeniu walki domagając się załatwienia swego np. pytanie taryfy  handlowej, 
la ry fa  celna od wielu lat ju z  upłynęła, nowa nie mogła być ustanowiona 
z powodu trwającej wojny teraz więc nadszedł czas w którym  rzecz ta ma być 
uregulokvatia. la ry fa  ta celna ma być ułożoną z 13 państwami obcemi. P i­
sma publiczne zamieszczają dla tego cyrkularz ministra spraw  zagranicznych 
do rozmaitych poselstw zagranicznych.

— Kłopoty P orty  z każdym dniem się zwiększają. W pływ y obce są tu 
bez końca. Dziś stoi na czele lord Redcliffe. ju tro  znowu pan Touvenel, a po 
ju trze pan Prokesch, jest to ciągły odpływ  i przypływ  znaczenia, jakie każdy 
z tych panów sobie przywłaszcza.

— 2  Paryża donoszą pod dn. 3. Października do N o r d u :  Wiadomości, 
że Rosya odstępuje Belgradu, nie znajudują żadnej w iary u tutejszych dy ­
plomatów.

iirouika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 11. Października. — Donoszą narn z Leszna, iż pociągi mię­

dzy VVrociawiem a Lesznem od kilku dni nieprzechodzą po kolei żelaznej, po­
nieważ między Trachenbergiem a Rawiczem dogodniej urządzają most już  w y­
budowany. Przebudowanie to ma być jeszcze w tym  tygodniu ukończone, 
a łączność z W rocławiem za pomocą kolei przywróconą. Do Leszna przycho­
dzą codzień jednak pociągi z Rawicza i Poznania.

— P. Ripke departamentowy weterynarz i asesor lekarski ogłasza w  G az. 
ni em:  pozn.  przeciw epidemii grasującej między bydłem prezerwatyw y, do 
których głównie liczy, ażeby unikać komunikacyi z miejscami zarazą dotknię- 
temi, ponieważ miazma chorobliwe długo się przechowuje nawet po ustaniu 
epidemii między bydłem. Ponieważ w Królestwie Polskiem zaniedbuje wielu 
gospodarzy oczyszczania swych obór, desinfekcyi i sprzedaje skóry it.  p. arty ­
kuły handlowe, które wyprowadzają kupcy za granicę, bądź drogami dozwo- 
lonemi bądź niedozwolonemi, przeto i na to uwaga tutejszostronnych miesz­
kańców powinna być zwróconą. Podczas zawarowania zaś bydła na zimę, ra­
dzi ucierać jałowiec i mieszać go z paszą, tak aby na jedno bydle trzy łyżki 

jałow cu utartego przypadały. Paszę w miernych porcyach rozczynioną na 
papkę z kuchami siemiennemi, wodą otrębową lub wywarem zadawać co 
rano naczczo bydłu. Obory zaś z rana i wieczorem wykadzać przy  drzwiach 
zamkniętych. Sam zaś udziela bliższych instrukcyi w tej mierze w swojem 
pomieszkaniu w Poznaniu z rana do godziny 9ej a popołudniu od godziny 3ej.

K c y n i a ,  8. Października. — W  porze nocnej widzimy często teraz po­
żary. W  sobotę wieczorem ujrzeliśmy łunę na prawo od Nakla. Pożar ten 
jak  się zdaje był wielki i trw ał przez kilka godzin.

G r a n o w o  pod Grodziskiem, 7. Października 1856. —  Parafianiegranow- 
scy rzadkiej doczekali się radości, albowiem w dniu 4. b. m. zawitał do nich 
JW . biskup sufragan poznański Stefanowicz, celem administrowania św. S a­
kramentów bierzmowania w  dniach 5. i 6. t. m.

W dniu 4. około godziny 5tej po południu, przyjm ował J. ks. dziekan 
i proboszcz miejscowy Sulikowski, dostojnego męża przy bramie tryumfalnej 
w asystencyi duchownych, oraz licznie zgromadzonych parafian. Orszak udał 
się do świątyni pańskiej, gdzie sz. ksiądz dziekan w  czułych przemówił w y­
razach do JW . sufragana, a ten rozczulającemi słowy oznajmił parafianom za­
miar i cel swego do nich przybycia.

Niezmordowany w pracy apostolskiej JW . biskup, udzielił w dniu 5. i 6. 
b. m. 1241 osobom ś. Sakrament bierzmowania. Nauki zastosowane do uro­
czystości i okoliczności mieli znani powszechnie z wymowy kaznodziejskiej ka­
płani i tak dnia pierwszego ks. Kurowski z Kamieńca i ks. Wrzesiński z Pa- 
rzenczewa; dnia drugiego ksiądz Prusinowski z Grodziska i ksiądz Chodkiewicz 
z Wielkich Łąk.

Zaiste! rozczulający to był widok, patrzeć na szanownych kapłanów, jak 
od rana do zmroku pracowali, starając się, ażeby kaźden, któren dotąd nie 
był bierzmowanym, mógł odebrać ducha świętego. — I któż to sprowadził tego 
apostolskiego męża, ażeby nas słabych umocnił? Oto ten, któren wszystko,
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samego siebie nawet, gotów poświęcić dla dusznego zbawienia swych owie­
czek, sz. ks. dziekan Sulikowski!

JW . biskupowi sufraganowi, J. ks. dziekanowi Sulikowskiemu i szano­
wnym duchownym za pracę i trudy podejmowane około utwierdzenia nas 
w  wierze naszej którąśm y z piersi naszych matek wyssali. — Bóg wielki zapłać!

P a r a f i a n i n .

Przybyli do Poznania 11. Października.
B A Z A R :  Błociszewski z Przecławia, Swinarski z Kruszew a, Koczorowski z P iotrko­

w ic ,  Ja raczewska z Jaraczewa.
H O T E L  11ZY JM SK I B U S C H A :  Eckstein z W itu ch o w a ,  Messerschrnidt z Szczecina, 

Bottger  z Berlina i Pludra z Magdeburga,

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : Taczanowski z C horyn ia , Giiterbogt z Boja­
nie , Palm z Jankowie i Delhas z Czempina, Gobel z E r lan g en ,  Neumann z W r o ­
c ławia,  W espe z Berl ina ,  Stremmel z Barm a, Heuschert  z Szczecina i Markwaid 
z Pocztamu.

H O T E L  D U  N O R D : Koczorowski z Gościeszyna, Skarżyński z Sokołow a, Radzie- 
jewski z Arentowa i Żółtowski z Czaeza.

H O T E L  B A W A R S K I :  W ęsiak  z L ux em b u rg a ,  Szubert z W ielb ie jw si ,  Bykowski 
z O lto row a,  Ziołeckl z Kościana, Sokolnicki z W rotkow a i Steinrieck z Stolpv.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Łukomska z Paruszewa,
H O T E L  P A R Y Z K I :  Biegańska z Potulic ,  Radzimierska z Zdziechowic, Seredyński 

z Chociczki, Rogaliński z Cerekw ic , Trzybinski  z P leszew a, Łubieński z synem 
z W oli ,  Lossow z Siarczynowa , prób, Wąchalski z Białęźyna i Fromholz z Nekli.

H O T E L  B E R L I Ń S K I  Głogowski i Posner z Ja ro c in a , Seydlitz z Rożnowa, W egner  
Lasek, Suchorzewska z Tarnowa, prob. Krajewicz z Nowejwsi, Majewski zMokronosa.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki poleca swą 
czytelnią polską, w której nietylko wszystkie są naj­
nowsze dzieła polskie, ale też warszawskie dzienniki 
i dodatek do C z a s u ,  — tudzież czytelnią francuską 
w dobór najświeższych dzieł zaopatrzoną.

Zakładu pożyczalni muzykaliów

Id. Bote
a

I

GL Bock

Król.
nadwornego

handlu
muzykaliów

mogą c o d z i e n n i e  przystępować osoby udział 
brać życzące, pod w a r u n k a m i  n a j k o r z y ­
s t n i e j  s z emi .

W s z e l k i e  n o w o ś c i  są do nabycia i te 
znajdują się w wielu egzemplarzach także w 
naszym

ZAKŁADZIE POŻYCZALNI NÓT 
I d .  !®t@ I G. B o c k ,

Poznań, ulica Wilhelmowska Nr. 21.
Berlin, Jaegerstr. 42.

111*. A .  F i s c l i c r ,  lekarz homeop., 
chirurg i akuszer m ieszka pod Nr. 8. 

p rzy  ulicy Sw . Marcińskiej.

M ie s ię c z n y  pr®eg|-Iącf 
Magdeburgskiego towarzystwa zabespieczenia bydła.

Summa zabespieczeń od 1277 koni, 5632 sztuk bydła, 6175 owiec, 31 kóz i 221 świń: 559,637Tal. 10 Sgr. 
Dochód od premio w: 20,872 Tal. 21 Sgr.

W  W rześniu z. r. wynosiła 
Summa zabespieczeń od 383 koni, 868 sztuk byd ła , 4014 owiec, 6 kóz i 97 świń: 65,783 Tal.
Dochód od premio w: 2185 Tal. 27 Sgr.

Magdeburg, dnia 6. Października 1856.
M agdekrgskie towarzystwo zabespieczenia bydła.

l a .  Dyrektor wykonawczy.

IPastyle asa w szelkie el&orotoy piersiow e,
j .  Medal +  na uleczenie całkowite chorób piersiowych jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- *
-5> *  czność, ściśnienie piersi i t .  d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  Estate
&****.■*£ j P e e f o r « f C  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje %+++++% 
się we wszystkich miastach w  Niemczech, a w Poznaniu ,  tylko w  Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady A . S z p i t ig i e r a , na przeciw zegaru pocztowego.

A U R C 1T A .
W  poniedziałek, dnia 13. Października, przed 

południem od godziny 9 e j, będę sprzedawał, pu ­
blicznie, za gotową zapłatę, więcej dającemu, w
lokalu aukcyjnym  p rzy  Szero­
kiej ulicy pod  Nr. 311. i MMnlel- 
skiej p o d  Air. #©., 
różne meble mahoniowe, brzo­

zo we i olszowe ,
jako to : stoły, krzesełka, kanapy, łóżka, szafy, 

zwierciadła, itd. itd ., szkła i porcelany, lampy, 
zegary, katrynkę grającą 15 sztuk, żelazny piec 
do gotowania, książki, jako i rozmaite sprzęty 
domowe i gospodarcze.

S A p s c M tz ,  Król. Komisarz aukcyjny.

Aukcya towarów szklanaycli
w kramie p o d  Nr. S3. Szerokie]
U licy  odbywać się będzie wdalszym ciągu W p o -  
niedzialeh dnia 13. P aździer­
nika r. b. przed południem od godziny 9. a po 
południu od godziny wpół do 3. O godzinie 11. 
sprzedane będzie bardzo kosztowne popiersie  
Napoleona z marmuru.

rMiObel, Komissarz aukcyjny.

Szanownych Rodziców i Opiekunów zawiada­
miam: że dniem 14. Października r. b. rozpoczyna 
się Nowy bieg Nauk W zakładzie moim, tudzież, 
że z powodu ukończenia nauk kilku pensyonerek 
pomieścić nowych kilka mogę znów u siebie.

Uroni a Ba w a Zagrodzka,
w Poznaniu przy ulicy Jezuickiej Nr. 1.

Guwerner, katolik, szuka umieszczenia. Bliższa 
wiadomość na listy pod adressem N. N. 12. poste 
restante Kościan.

J
Fortepiany z najsłynniejszych fabryk po­

leca w licznym doborze
M eyer Mesnlorowicz,

w Rynku Nr. 52.

Wj wolnej ręki donabycia. W K ró­
lestwie Poiskiem, o trzy mile od granicy W . Ks. 
Poznańskiego wieś szlachecka U p o je w ic e , 
położona nad szosą w budowli będącą, pomiędzy 
C z ę s t o c h o w ą  a miastem po wiato wem W i e l u ­
n i e m i nad rzeczką Ochlą. Granice wsi ustalone, 
mapa i regestra rozmiarowe u właściciela do przej­
rzenia. Nieużytków żadnych, czystej pszennej ziemi 
i łąk smuźnych 16 włók nowopolskich czyli około 
1100 mórg magd. Gospodarstwo płodozmienne. Bu­
dynki w dobrym stanie gospodarczym. Najemnik 
ła tw y , drzewo o milę do sprowadzania. Tow arzy­
stwa kredytowego 3233 Tal. W ieś ta je s t, podług 
um ow y, z całkowitem inwentarzym i sprzętami go- 
spodarczemi a nawet i meblami do nabycia. Bliższą 
wiadomość można zasięgnąć osobiście u właściciela 
na miejscu lub franco listownie.

Wielki skład Leodyjskiej strzelby
u J . J . Lóbuissa Syna w Kolonii

Scwerynstr. Nr. 158. 
poleca znów z pierwszych L e o d y j s k i c h  fabryk, 
odznaczonych na wystawie przemysłowej w P a ­
r y ż u  medalami, wielki w ybór dubeltówek od 6-f 
do 100 T al., pojedyńcze flinty od 3 |  do 20 Tal., 
stucerowe flinty od 14 do 30 Tal., stucery od 8 
do 25 T al., pistolety i tercerole od. l i  do 40 Tal. 
za parę, rewolwery po 22 Tal., jako też 

Pistolety & glissiere 
z 18 wystrzałami po 24 do 100 Tal., do tychże 
naboje z kulami 1 Tal." W szystko najnowsze mo­
dele z P a r y s k i e j  wystawy. Ręczy się za nie­
skazitelną robotę. Listy i pieniądze winny być na­
desłane franco, spisy zaś cen chętnie nadesłane będą.

Chcąc służyć moją nauką, pedagogicznym talen­
tem i doświadczeniem oświadczam gotowość przy­
jęcia kilku młodzieńców, obok mojego syna, na 
mieszkanie, stół i pomoc w naukach, ale nie za na­
zbyt niską cenę.

M aje M m m m ,
dawny Nauczyciel i oddawna Członek Deputacyi przeło­

żonej nad szkołami miasta Poznania.
W i e l k i e  Garbary Nr. 5.

Do udzielania lekcyi na fortepianie życzy się mieć 
jeszcze paru elewów. Gdzie? dowiedzieć się mo­
żna w cxpedycyi niniejszej gazety.

ZAWłADOMłENlE^
Powróciwszy z W a r s z a w y  osiadłam znowu 

w p o z n a n i l l  przy ulicy Ś w. Marcińskiej pod 
Nrem 72. i polecam się względom Szanownej P u ­
bliczności. Krawcowa damska P a kO W S ka .

Mieszkam teraz na placu Wilhelmowskira Nr. 16. 
na drugiem piętrze, w domu Pana Radzcy med. 
Dra J a g i e l s k i e g o .  Faktórka M e n d l& w a .

Podpisany poleca się przy osiedleniu się w Po­
znaniu. Poznań, dnia 10. Października 1856.

JlSiM M a y ,  Dekarz, ul. Św. Marcińska 13.

Lokal mój aukcyjny znajduje się 
teraz w  podwórzu domu przy Sze­
rokiej ulicy Nr. "20. i Butelskiej uli­
cy Nr. 10.

Łipscls!tz,v
Król. Komisarz aukcyjny.

Bióro moje znajduje się teraz 
w  domu przy Szerokiej ulicy $r. 
20. na pierwszem piętrze.

Łlpschtiz,
Król. Komisarz aukcyjny i  Agent 
kilku towarzystw zabezpieczenia.

r  W od n a  u lic a  K r. 2 .
?§Donosząc Szanownej Publiczności o przeniesienia 
mego handlu strojów  i tow arów  modnych z ulicy 
W odnej Nr. 25. na ulicę W odną pod Nr. 2., polecam 
zarazem mój nadzwyczajny dobór kwiatów, kapelu­
szy i stroików wprost z Paryża sprowadzonych, 
jako też haftów angielskich i francuskich.

Magdalena z Złotnikiewiczów Michalska.

Przez osobisty zakup zaopatrzyłam han­
del mój strojów  najnowszemi i najgustowniej szemi 
towarami, który polecam łaskawemu uwzględnieniu.

Augusta icvysolia z domu Falk Fabian,
ulica Magazynowa Nr.> 15.

Znaczną nadsyłkę w e ł n y  do 
h a f t u  odebrałam  w  czystych 

kolorach i sprzedaję takow ą po najtań­
szych cenach; rów nież polecam szanow nej 
publiczności szy rting , w allis , barchan, 
baw ełnę i pięknie robione szkarpetki w eł­
niane i baw ełniane. Także odebrałam  
znów  w ielką nadsyłkę ulubionych w ato­
w anych sztepnow anych spodnie damskich, 
białych i ciem no-kolorow ych.

W d o w a  *f. 
plac W ilhelm ow ski 16.

Wielki sklsid “ W *

Amerykańskich rozmaitych kaloszy,
poleca w  uińiarkowanych cenach. P rzy  kupnie
stare podług wartości przyjmuję. Zdatne jak
najlepiej naprawiam. Skład rozmaitego obuwia.

s .  SIąbrowakiego,
Poznań, ulica W odna Nr. 2.

Pieców nadzwyczaj białych i niebieskich pod ołów 
po cenach bardzo umiarkowanych dostać można u 
«#. Mar pińskiego, garncarza, Rybaki 7.
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OBW IESZCZENIE 

D y r e k c j i  J e n e r a l n e j  Z i e m s t w a  w P o z n a n i u .

Posiadaczy wypowiedzianych przez nas w  dniu 
1. Maja r. b. celem ich zamiany, dotąd niezłoźonych 
4 i 3 |  £ listów zastawnych:

Nr. l istzast
D o b r a .

K w o ta

Powiat. lis tu
b ie ź .j  a m o r t z a sta w .

T a l.

4  5.
1
2‘

3 435
4 4691

2 Chaławy
3 dito

Śrem 100
dito 25

1!
3r

3 1761
1 2551

) Dłusko 
2 dito

Międzychó
dito

1 500 
100

2 22413 Godzientowy Ostrzeszów 50
2ii 5171j dito dito 25
i3 584() Gostyczyn Odalanów 500

163 506; [ dito dito 50
2(3 131 Gorzuchowo Gniezno 100
2 ' 135 dito dito 100
3 ' 61 dito dito 50
41 3? dito dito 25
95 575 Gołembin Kościan 50
9c 572 dito dito 50

11£ 4828 Karczewo dito 25
45 3247 Lubikowo Międzychóc 25

5 692 Osiek Krobia 1000
7 694 dito dito 1000

13 700 dito dito 1000
22 659 dito dito 500
58 3084 dito dito 500
59 1876 dito dito 250
60 1877 dito dito 250
38 755 dito dito 100
42 759 dito dito 100
43 760 dito dito 100
44 761 dito dito 100
45 762 dito dito 100
49 766 dito dito 100
65 4955 dito dito 100
66 2311 dito dito 50
70 5295 dito dito 25
72 5297 dito dito 25
75 5300 dito dito 25
12 3271 Powodowo Babimost 1000
17 2684 dito dito 500
39 4336 dito dito 100
40 4337 dito dito 100
46 4343 dito dito 100
60 4678 dito dito 25
62 4680 dito dito 25
31 2044 Parzęczewo iościan 250
45 5415 dito dito 100

4 3704 Sielce W ągrowiec 1000
17 1901 dito dito 250
18 1902 , dito dito 250
10 3760 Świątkowo dito 1000
14 3764 sdito dito 1000
15 3765 dito dito 1000
16 3766 dito dito 1000
30 3161 dito dito 500
50 5098 dito dito 100
51 5099 dito dito 100
52 5100 dito dito 100
55 5103 dito dito 100
56 5104 dito dito 100
57 5105 dito dito 100
58 5106 dito dito 100

7 1060 Szyplowo łleszew 500
33 686 dito dito 50
24 3925 Tuchorze labimost 500
37 2333 dito dito 250
43 6644 dito dito 100
49 6650 dito dito 100

102 6946 dito dito 25
62 1000 Witkowo Bniezno 100
64 1002 dito dito 100
65 1003 dito dito 100
36 5150-Zbąszyń Międzyrzecz 500
37 5151 dito dito 500
42 5156 dito dito 500
45 5159 dito dito 500
48 5162 dito dito 500
49 5163 dito dito 500
50 5164 dito dito 500
51 5165 dito dito 500
81 9019 dito dito 100
84 9022 dito dito 100
86 9024 dito dito 100
87 9025 dito dito 100
89 9027 •dito dito 100
91 9029 dito dito 100

Nr. listzast
D o b r a . Powiat.

K w o ta
l is tu

2a s ta w .
T a l .b ie? a m o r t

101i  433 4 Zbąszyń Międzyrzecz 56)
10 1 433 3 dito dito 50
1113 433 3 dito dito 50
131) 877 i  dito dito 25
13 877'2 dito dito 25
13:2 877 3 dito dito 25

Q 1  0 
2 O'

ii 43183 Ostrobudki Krobia 1000fi 90/) dito dito 1000
r 4321 dito dito 1000
8 4322 dito dito 1000

U 425( 1 dito dito 500
4 5 454 ' dito dito 100
51 4300 dito dito 40
55 4307 dito dito 40
31 4086 Pamiątkowo Poznań 20
35 4086 dito dito 20
21 2356 Rokitnica dito 100
27 2599 dito dito 40
28 260C dito dito 40
10 389 Siedmiorogowo Krotoszyn 500
22 376 dito dito 200
32 391 dito dito 100
43 921 dito dito 40
52 357 dito dito 20
8 1969 W yszki Pleszew 500
8 2732 W y siny Chodzież 1000

13 2737 dito dito 1000
14 2738 dito dito 1000
17 2741 dito dito 1000
21 2745 dito dito 1000
27 2553 dito dito 500
29 2555 dito dito 500
31 2557 dito ^ dito 500
33 2559 dito dito 500
35 2561 dito dito ę00
37 2563 dito dito 500

'41 2567 dito dito 500
42 2568 dito dito 500
43 2569 dito dito 500
47 2457 dito dito 200
48 2458 dito dito 200
50 2460 dito dito 200
51 2461 dito dito 200
52 2462 dito dito 200
54 2464 dito dito 200
55 2465 dito dito 200
59 2469 dito dito 200
61 2471 dito dito 200
64 2474 dito dito 200
66 2476 dito dito 200
67 2808 dito dito 100
68 2809 dito dito 100
69 2810 dito dito 100
70 2811 dito dito 100
74 2815 dito dito 100
75 2816 dito dito 100
83 2824 dito dito 100
84 2825 dito dito 100
87 2828 dito dito 100
93 2960 dito dito 40
95 2962 dito dito 40
96 2963 dito dito 40
98 2965 dito dito 40
99 2966 dito dito 40

101 2968 dito dito 40
106 2973 dito dito 40
HO 2223 dito dito 20
111 2224 dito dito 20
114 2227 dito dito 20
117 2230 dito dito 20
118 2231 dito dito 20
120 2233 dito dito 20
121 2234 dito dito 20
123 2236 dito dito 20
125 2238 dito dito 20
wzywamy niniejszera, ażeby te listy zastawne z na- 
leiącemi do nich kuponami resp. talonami lub reko- 
gnicyą na nie, najpóźniej w najbliższym terminie 
prowizyjnym , to jest w czasie od  4. do  k o ń c a  
L u t e g o  1857., do kasy naszej złożyli, a natomiast 
inne listy zastawne z kuponami odebrali, w przeci­
wnym bowiem razie spodziewać się mogą, iż po 
uplynicniu tego terminu z swem prawem realnein 
do wyrażonej w listach zastawnych hipoteki spe- 
cyalnćj prekludowani i z pretensjam i swcmi tylko 
do Ziemstwa odesłani zostaną, i źeZiemstwo w miej­
sce wypowiedzianych, złożone listy zastawne z na- 
ieźącemi do nich kuponami po potrąceniu kosztów

wywołania, z przypadającej w najbliższej wersurzc 
prow izyi, na koszt i ryzyko posiadaczy wypowie­
dzianych listów zastawnych do swego depozytu 
weźmie.

Przytem przypominamy także posiadaczom zło­
żenie do kasy naszej wypowiedzianych do zamiany 
w dawniejszych terminach, już  prekludowanych, 
lecz jeszcze dotąd niezłożonych listów zastawnych, 
a to niezwłocznie z nadmienieniem, źe wykaz tychże 
w jednym  z najbliższych numerów dzienników urzę­
dowych Król. Regencyi w Poznaniu i Bydgoszczy 
załączonym będzie.

Poznań, dnia 1. Października 1856.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

Wełniane kaftaniki pończoszkowej i tka­
nej roboty dla dam i dzieci, wełniane Szale 
heklowanc, kamasze wełniane dla dzieci, 
wełng do pończoszkowych robót w wszel­
kich gatunkach, koronki niciane francuzkie, 
angielskie i saskie, wełniane czepki dla 
dam i gumowe trzewiki wszelkiej wielkości 
i w najlepszych gatunkach poleca po cenach 
najumiarkowańszych.

Nowy Handel towarów pasamonicznych 
Alberta Mir ner 9 

w Rynku Nr. 6. naprzeciw p. A. S c h m i d t .

M o j ą  F a b r y k #
jako i skład w yrobów  miedzianych i mosiężnych 
przeniosłem do mego domu wielkie Garbary Nr. 10. 
obok Hotelu czarnego orła.

Poznań, dnia 4. Października 1856.
J .  MŁrysiewicz.

HEBEaiaiBS. S jo lf c a le e .
Uwiadamiam Szanowną publiczność tak tutejszą 

jako i za miejscową, źe mój handel W ina i Korzeni 
z dniem dzisiejszym przeniosłem z Chwaliszewa Nr. 
1. na u l i c ę  W o d n ą  $ to d  N r .  & ££. obok 
szkoły Ludwiki ,  który niuiejśzem polecam łaska­
wym względom.

Poznań, dnia 11. Października 1856.
  J®. Bjfthętlztii.

Tekturę kamienną bezpieczną od ognia
do pokrycia dachów

z fabryki pana F. L. Schroder W Szczecinie poleca 
Teodor BBaarih,

Poznań, ulica Szewska Nr. 20.

S o o c T
rośli*i douiczSiowych są jeszcze do 
nabycia za mierne ceny na Grobli pod Nr. 39.

•Bortsig.

Nowe Smyrn. figi i Suftańsfeie ro- 
(fcceiki, także świeże dojrzałe ananasy ode­
brał
*BakÓb Appel9 Wilhelmowska ulica Nr. 9. 

po stronie poczty.

Nader przedni stary arak i mm  
z Jamaiki, Old Skerry, cxtrakt ponczowy
poleca
tB a liÓ b  A p p e l )  Wilhelmowska ulica Nr. 9- 

po stronie poczty.

Kurs giełdy berlińskiej.
Sto­ Na ;pr ku rac.

Dnia 10. Października 1856. ły1 papie­ goto w.pet. rami. ZI14.
Pożyczka rządow a dobrow olna . . .  . ! 4 j 99f 1001

dito z roku 1850 . . . . ą 994 _
dito z roku 1852. . . . _ —
dito z roku 1853. . . . 4 --- 95
(lito z roku 1854 . . . . H 99 J ---

Obligi d ługu sk a r b o w e g o ........................ 3i — 84
dito prem iow  handlu m orskiego . . — —
dito March i E lektoralnej i N ow ej U —
dito miasta B e r l in a ................................ 99^ __
dito dito ................................ 3* 8 3 |  • —

L isty  zastaw ne Marchii E lekt, i N ow ei 3  i —
dito Prus W sch o d n ic h . . . 31 __ 8 7 j
dito P om orskie . . . . . . . 3 6 _„ —
dito W . X . Poznańskiego . 4 ' __ —
dito W . X . Pozn. (n o w e ) . 3 ) 8 5 |
dito S z l ą s k i e ............................ 3,j __ 8 5 |
dito Prus zach odnich . . . . U __ 8 2 !

B ile ty  rentow e P o z n a ń s k ie .................... 4" __ 9 0 |
L o u isd o r y . . --- n o * _
A k c je  kolei ze lazn .S tarogr . Poznańsk . 4 — 9 7 !


